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Nagroda 
pokoju 

„Nowoje Wremia" publvkuje artykuł, w któr~m 
riawiązując do ufundowania z oka:ji 70-ej rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina międzyriarodowej 
11agrody pokojii stwierd:a, że ruch zwolen11ików 
pokoj1t przybiera z każdym dniem na sile, obej
mując wszystkie kraje i wszystkie narody. Po raz 
pierwszy w dziejach ludzkości - pisze „Nowoje 
Wremia" - pawstal tak potężny, zorganizo1rnny 
międzynarodowy front pokoju, powołany do okiel
Zria11ia agresywnych sil podżegaczy wojennych. 

Iłowa zbrodnia rządu de Gasperi 
Front ten uskrzydlił geniusz Stalina, Stalinau

ska polityka obrony pokoju i _przyjaźni między 
narodami. Dlatego też zrozumwlą jest decyzja 
~rwznania najwybitniejszym bojow11ikom o utrwu 
lenie pokoju nagrody. noszącej chlubne imię czlo· 
wieka, stojącego na czele światowego frontu u:<Ilki 
o pokój i przyjaźń między narodami. 

Nie ulega wątpliwo.foi - kontynuuje „Nowoje 
Wremia" - iż nie zabraknie kandydatów do mia• 
na lanreatów międzynarodou:ej nagrody pokoju 
imienia Stalina. Blisko 100 ofiar krwawego terroru policji 

Robotnicy włoscy ·nie ugną się przed gwałtem 
W poniedziałek doszło w Modenie do 

krwawych zajść, których tło było nastę
pujące: 

Na znak protestu przeciwko zamknię
ciu przez pracodawców zje;fnoczonych 
stalowni „Usi Maserati" Izba Pracy pro
klamowała r:a poniedziałek strajk ge
neralny od godziny 10 do 18. Policja od
powiedziała na to brutalną próbą usu
nięcia robotników z uiic miasta, przy 
czym otworzyła ogień. 

Łącrność telefoniczna z Modeną ule
gła przerwie, gdyż pracownicy telefo
nów przyłączyli się do strajku. 
Według doniesień prasowych nad'e

szłych ::Io Rzymu, podczas krwawych 
zajść w Modenie od strzałów poli~ji 
zginęło na miejscu 5-ciu robotników. 
2-ch znajduje się w stanie agonii, 30-tu 
odniosło ciężkie i 60-ciu lekkie rany. 

Wobec poważnego charakteru tych 
wydarzeń, krążą pogłoski o możliwości 
wybuchu strajku powszechnego we Wio 

Dalsze państwa 
uznają Rząd Chin Ludowych 
Jak donoszą z Jerozolimy, rząd Izra-

ela ogłosU oficjalny komunikat o uzna
niu Centralnego Rządu Chin Lud'Owych. 
Przebywający w Stanach Z jdnoczo

nych prezydent Filipin - Quirino - za
powiedział uznanie w na ibliższym cza
sie przez rząd filipiński Centralnego 
Rządu Chin Ludowych. 

Odpowiedź Chin Ludowych 
na pismo min. Bevjna 

Agencja Nowych Chin ogłasza odpowiedź 
ministra spraw zagranicznych Chińskiej Re 
publiki Ludowej Czu-En-laia na notę brytyj 
skiego ministra spraw zagranicznych Bevina 
w sprawie nawiązania stosunków dyplomaty 

szech. W masach robotniczych panuje I 
wielkie oburzenie. Sekretarz generalny 
Konfederacji Pracy di Vittorio oświad
czył, że robotnicy włoscy nie ugną się 
przed gwałtem. 

Minister spraw wewnętrznych Sce1ba 
odbył w poniedziałek wieczorem pilną 
konferencję z premierem de Gasperi. 
Następnie premier udał się do prezyden
ta republiki Einaudi. 

12 marca - wybory do Rady Nalwyższej ZSRR 
Jak donosi agencja TASS. ogłoszony zo~tał następujący dekret Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR: 
W związku z tym, że 10 lutego 1950 r. wygasają pełnomocnictwa Rady Naj

wyższej ZSRR II kadencji, Prezydium Rady Najwyższej Związku Socjalisty
cznych · Repu.blik Ra:lzieckich - na mocy artvkułu 54 konstytucji ZSRR, prze
widującego, że nowe wybory wyznaczane są przez Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR w terminie najpóźniej 2 miesięcy od dnia wygaśnięcia pełnomocnictw 
Rady Najwyższej ZSRR oraz zgodnie z artykułem 72 ustawy o wyborach do 
Rady Na jwyższei ZSRR. przewidującym, że data wyborów do Rady Najwyż
szej ZSRR ogłaszana jest najpóźniej w przeciągu 2 miesięcy prze<l terminem 
wyborów i że wybory odbywaią się w dniu wo:nym orl oracv - postanawia 
wyznaczyć wybory do Rady Najwyższej ZSRR na niedzielę 12 marca 1950 r. 

Reforma prac Komisji Seiniowych
1 

W dniu 9 bm. odbyło się pod przewodni- czego i Budżetu. Na przykład: na komisji 
ctwem pos. Popiela (PZPR) posiedzenie Sej- przemysłowej będą referowane po kolei 4 
mowej Komisji Planu Gospodarczego i Bud- budżety czterech ministerstw przemysłowych, 
żetu. natomiast na Komisji Planu GospodarczegJ 

Na posiedzeniu ustalono plan pracy nad i Budżetu - będzie wspólny referat, obejmu· 
budżetem, dokonując zasadniczej reformy jący całość budżetowych problemów, dotyczą
prac zkrówno Komisji Planu Gospodarczego, cych całego przemysłu. 
jak i innych Komi,:!ji Sejmowy~h. Budżety po- Ta reforma prac jest bezpośrednią konsek-
hewnych resortów, które będą omawiane na wencją objęcia przez budżet całokształtu za-1 
poszczególnych komisjach resortowych zosta-1 gadnień finansowych planu gospodarczego. 
ną następnie łącznie przedstawione przez jed- Reforma ta pozwoli znacznie skrócić proce- I 
nego referenta r.a Komisji Planu Gospodar- durę prac komisyjnych SE!jmu. 

O pokój~ przeciw podże~aczom 

Najlepsi przedstawiciele ludzkości, działacze po
lityczni i społeczni, uczeni, pisarze, arty.ki całym 
swym talentem i wiedzą służą szczytnym celom 
ugruntowania pokoju i przyjaźni między narodami 
oraz demaskawania nikczemnych wrogów pokoju. 

Swą 11ieusta11ną odważną walką przeciw podże
żaczom wojennym wnoszą oni szczególl!ie cenny 
wkład do dzieła utrwalenia pokoju. Wybitni 
ucze11i i pisarze, którzy sta111:li w obronie pokoju, 
walcząc przeciwko podżegaczom wojennym, śmiało 
podają dłoń klasie robotniczej, przodujqcej lclasie 
dzisiejszego społeczeństwa i jej awangardzie ko
munistycznej. 

Sukcesy obozu clemokrncji, roZ'ku·it i szybki ros 
wój krajów zwycięskiego socjalizmu, szybki 1-i:zrost 
uświadomienia mas pracujących w całym świecie 
kapitalistycznym, rozkład systemii kapitalistyczne
go - wszystko to stwarza realną nadzieję tqgra
nia bitwy o pokój. 
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Robotnicy łódzcy 
odpo1fiadają 

na apel ob. Walaszczyka 
Dwa zespoły tkackie z Państwo•,1ych 

Zakładów Przemysłu Ba wełnianego im. 
Józefa Stalina (Nowa Tkalnia) odpowia
dając na apel ob. Walaszczyka oraz ze
społu tkackiego ob. Sz::i.yccra z PZPB nr 3 
- zobowiązały się przystąpić do współ
zawodnictw:i w dzi edzinie oszczędnośd. 
Są to zespoły najwyższej jakości ob. ob. 
Konstantego Kowalskiego i Wacława Ma
jewskiego. 

Obydwa zespoły tkackie od 9 br.. 
otrzymały specjalne karty watkowe -
kontrolujące realizację ich z~bow':;,zań 
oszczędncśdowych. 

Wielkie manii es tac· e w 
cznych na podstawie równości, wzajemnych W niedzielę odbyła się w Londynie wielka j wezwał zebranych, by w okresie wyborów do stanowczej walki o pokój. 
korzyści i wzajemnego poszanowania integral manifestacja, zorganizowana przez Brytyjski powszechnych żądali od kandydatów do parła- Demaskując czynniki sabotujące pokój 
ności terytorialnej i suwerennności. Komit~t Obr~ńców Pokoju. . . me.ntu _prowa_dzen~a poli.tyki prawd~iwie po- nazywając je aliansem producentów broni, 

Minister Czu-En-lai stwierdza, że Central- ManiiestacJ~ rozpoczęła .~1ę w~ecem w Hy- koJOWeJ. St'A'.1er?z1ł on'. ze ka~?y?ac1 ?o pa_r- magnatów prasowych, polityków i reakcyj-
ny Rząd Chińskiej Republiki Ludowej prag- de Par~u, ~tory _zgr~ma?z1ł tyS'lączn~ tłumy. lame~_tu powmm prze~1wst.aw1c się wc1ąga~m I nych przedstawicieli kleru, ks. Evans powie
nie nawiązać stosunki dyplomatyczne z rzą- Vj cza~ie w1.~cu hcz.m mowcy. wzywali do. so- A~glu _d~ p_rzygo.tow~n '" >J~nnych, walczyc •J dział: „tej kombinacji kapitału i kłamstw 
dem brytyjskim na wspomnianej podstawie hdarneJ akcJI przeciwko podzegaczom · WOJen- umewazme~1e so1uszow wopl~owych, a prze; przeciwstawić musimy kombinację pokoju i 
i że przyjmuje on nominację J. C. Hutchin- nym. Protestowali oni przeciwko uzbrajaniu de wszy~tk1rn pak~~ atlantrc~1e~o or~z ząd~c prawdy, która jedynie może zwyciężyć". Mów 
sona przez ministra Bevina jako brytyjskie I Niemiec Zachodnich i domagali się zakazu bro wycofa.ma z. Al!-g.lu amery ~ans.Juch sił. zbroJ · ca podkreślił pokojowość polityki ZSRR i kra 
go charge d'affaires ad interim w Pekinie) ni atomowej. nych, Jak rowmez domagac się nawiązania jów demokracji ludowej. 
dla przeprowadzenia rokowań w te.i sprawiP.. Zagajając wiec, niezależny labourzysta po- przyjaznych stosunków ze Związkiem Radzie-
Równocześnie agencja Nowych Chin ogła- seł Hutchinson oświadczył, że rząd r .-rtii ckim i krajami demokracji ludowej. Po wiecu u.formował się długi pochód, któ-

sza analogicznej treści odpowiedź na notę rzą Pracy, popierany przez konserwatystów, pro- Przewodniczący towarzystwa przyjaźni an- ry przeszedł centralnymi ulicami West ,,ndu. 
du celjońskiego. wadził dotychczas zbrodniczą politykę. Mówca glo-radzieckiej ks. Stanley Evans nawoływał Niesiono liczne transparenty z hasłami: 
---~---------------~----------------------~------------·-----~·----- „Walczcie o pokój, a nie o interesy Wall 

z kraju nik Państwawych Zakładów Stolarskich .ob. Jan 
Chwiałkowski. Sumien11ą i ofi<irną pracq zdobvl 011 

sobie ogóllle uznanie i szacunek. Poprzez samo-
1.sztrtlcenie i uk01iczenie odpoil'ieclnich kursów uzy 
skal kwalifikacje, które pozicolily na pou ierzenie 
mu stnnowi.<lca u.·icedyrPktora, a ostat11io dyrek-' 
tora Ubezpieczalni Społecznej w Grudziądzu. 

Street!", „Odeślijcie bombowce amerykańskie 
do domu", „Chcemy pokoju!". Do pochodu 
przylączyło się wielu przechodniów. 

20 MILIONóW PODRĘ:CZNIKóW SZKOLNYCH 
Plan wydawniczy Państwowych Zahładów Wy

dawnictw Szkolnych na rok 1950 przewiduje cał
kowite pokrycie zapotrzebowania ze strony stale 
rozwijającego się szlcolnictm1 polskiego. 

Na rok 1950 zaplanowano wydanie ponad 500 
pozycji, o łącznym nakładzie około 20 milionów 
egzemplarzy, co tł>yniesie w .mmie bli.1ko 200 mil
ionów arkuszy drnku. Samych podręczników s:kol
nych plan przewiduje około 18 milionów egzem
plarzy, co podwyższy o około 30 proc. produkcję 
roku ubiegłego. 

ROśN.IE LICZBA MlESZKAŃCóW STOLil.Y 
Według danych statystycznych na dzień 1 stycz

nia 1950 roku, Warszawa osiągnęła liczbę 641.877 
mieszkańców. W ciągu ubiegłego roku ludność 
1tolicy wzrosła wiec o 35.099 osób. 

ilANKI TYPU SOCJALISTYCZNEGO 

i Bank Komunalny, obecnie zakończona znstalfl 
reorga11izacja dwn dalszych i11stytucji kredytowych: 
Ranlw RolnPgo oraz Banku Rzemiosła i Ha11dl!I, 
które począwszy od 1 stycznia br. pracują już na 
nrneych. socjalistycz11ych zasndach. 

W ten sposób w zasadzie wszystkie już in .•t:v
tuc je finansowe stały się bankami typ1t socjalis
tycznego. 

AWANS SPOŁECZNY DWóCH ROBOTNIKóW 
NA POMORZU. 

Na sta11nwisko dyrektora Ubezpieczalni Spo
łeczne j w G nulziądzu powola11y został b. praco-w-

* • * 
Robotnik ob. Stanisław C:arlwwski na nadzwy

czajnym zelJTani1i Miejslriej Racly Narodowej w 
lnowroclawiu wybrany zoswl jeclnoglośnie prezy
dentem miasta lnowroclau·ia. 

Nowoobrany prezvdent pochodzi z Włocławka 
i jest z zawodu tokarzem-metalowcem. W zawo
dzie sr.uoim pracuje od 12 rokn życia. W okresie 
rządów sanacyjnych był on skazany na kilkuletnie 
więzie11ie za dzialalno.ść postępową. 

Ta'.ne obrady pod osłoną bagnetów 

Silne oddziały policji nie dopuścily manife
stantów do siedziby ambasady amerykańskiej. 
Protest przeciwko antypokojowej polityce rzą 
du przekazano na ręce premiera Attlee. 

Demonstracje pokojowe odbyły się równleł 
w innych miastach Anglii. W porcie New
castle wiec pokojowy odbył się w pobliżu zna i 
dującego się tam właśnie amerykańskiego 
okrętu wojennego. 

Pol s~ o-~4Jęgierski 
.radiowy tydz•eń muzyki 
W niedzielę dnia 8 bm. rozpoczął się radio 

wy polsko-węgierski tydzień muzyczny. 
Imprezę tę, zorganizoną przez Polskie Ra

dio i Radio Węgierskie w ramach współpra
cy kultur:1lnej polsko-węgierskiej zainau~uro 
wano przemówieniem radiowym prezesa za
rządu głównego Towarzystwa Przyjaźni Pol~ 

i'o reorganizacji dokonanej na początku listo- sko-Węgierskiej wiceministra J. Sztachelskie-
pada roku ub„ w wyniku której na llOU'YCh zasa- · , kt ' · dn · t 

Konferencja bankrutów w Colombo - rozpoczęta 
Rozpoczęła się konferencja mmistrow I Ministrowie mają omówić środki dla po- go, ore Je oezesnie ransmitowane było 

~:';'.'.~ ... ~~.:~~~~~.~:'. ... ~~~~~~.~.~~~„„~~~~.„~~.~·~~.~:'.~!.'.'.;. spraw zagranicznych brytyjskiej wspólnoty wstrzymania rozwijającego się szybko ruchu na Węgry. 
narodów w stolicy Cejlonu - Colombo. Ko- narodowo-wyzwoleńczego w Azji południowo- Mówca w przemówieniu swym podkreślił, 

Chiny Ludowe 
budują przemysł ciężki 

respondenci donoszą, że w Colombo skoncen- wschodniej. . że stosunki kulturalne polsko-węgierskie znaj 
trowano silne oddziały wojska i policji na Przedmiotem narad będą następnie sprawy dują dzi~ pomyślne warunki rozwoju z uwagi 
czas trwania obrad. związane z pogłębiającymi się coraz bardziej na wspólny klimat ideologiczny, cechujący 

Agencja Sin _H_ua tlono.si, że Ministerstwo Narady toczą się przy drzwiach zamknię- sp~·ze_czności~mi ~ię_dzy imperializ:n:em. bry- oba bratnie narody, walczące o pokój i socja 
Przemysłu Cięzkiego Chm Ludowych zwołało tych. z wiadomości które rzeniknęły do pra tyJ~k1m a .~mper1ahz.mem ameryk11;n~k1m "ll:a !izm, a wymiana twórczości artystycznej jesz 
w Pekinie krajową konferencję w sprawach I . . ' p . . odcmku AzJ1 połudmowo - wschodmeJ, gdzie cze bardziej zbliża i pogłębia uczucia przy~ 
hutnictwa, na którel ustalonv został ,plan pro-J ~y, ~ymka, ze. na porząd~u ?zienn~•m znaJdu- Wielka ~rytania Draznie zachować dominują- jaźni, łączące szerokie maay narodów Dolskie 
dukcji na rok 1950! •Ją się następu;ące zagadmema: cą pozyc;ę. • ~o i wwerskiego, 
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Kom'isarz oszezędnościowy czy cała załoga„. 0 IJ 

O h~ ot n 1· c y m u s z a w ., e d z· 1· e c' ZET·KA' - W •p<awi• ka,ygodnogo mę-
. .' · ... 

1 
· cania się nad koniem, proszę się zwrócić d.o 

· T-wa Opieki nad Zwierzętami albo do komi
sariatu M. O„ a woźnica pociągnięty będzie 

ile zaoszczędzili pieniędzy, materiałów i godzin pracytdo odpowiedzialn:ści.-. * 
Jest jeszcze wielu robotników, którzy I wszystkie jej formv. Obowiązek ten nie przeprowadzona została w szeregu za- I o. J-. - szc~ECIN: Powinien Pan zwrócić 

czytali coprawda coś niecoś o planie nastręczy trudności, dobrze pracujące- kładów kontrola remanentów, tak też słę po mformaCJe do K*°mendy MO. 

oszczędnościowym, ale zapytani jak to mu aparatowi, . natomiast w zakła?a~h bywa niekiedy przy ~pro~adzaniu no- WIŚNIEWSKI: ;osiadani; małej matury by· 
wyg1ąda µ nich na fabryce, wzruszają słabiej zorganizowanych przyczyni się wych metod w. orgarnzac11 pra;:~· najmniej nie świadczy 0 możności objęcia od-
tylko ramionami: „O tym to mógłby do ich uporządilrnwania, co na pewno Dane o wymkach oszczędno.scr trzeba powiedzialnei pracy w charakterze pracowni
wam powiedzieć tylko komisarz osz- wyjd'zie im na ·dobre. / więc wyjąć z biurek dyrckcy.1nych i to ka umysłowego. Dobrze by było, gdyby się 
czędnościowy, albo dyrektor „." Nie może też być mowy o przeprowa zaraz, a na pewno za kiJ_ka. tygodni nie Pan zapis°:ł na kurs ,b1;1c~a.1teryjny .. Jeż_eli jed-

Dlaczcgo tak się dzeje? Kto właści- dzaniu na terenie fabryki „po cichu" będizie już robotnika, ldory zapytany o Jlak prag·ue Pan obJą? Juz teraz J~kąs pra~EJ 
wie zdobywa oszczędności swoją co- akcji, kt;Sre powinny być szedrokko jt ~o.~ plan oszłcbzęd!ł~~ści?WY s.wojej. fabryki. ~i:bdeinJ~ę~~s~~~~uC:.~~~r. - radzimy zglosic 
dzienni} pracą.? Komisarz oszczęd'nościo wszechme znane. Tak np. „ _ys re me wzruszy Y Jo..lyme ram10nam1. ·* · * * 
wy czy cała załoga? Naturalnie że cała • I · b I k• h LESZEK, „MARYNARZ": Nie podzielamy 
załor~a. Ma ona więc prawo' znać wyni- Protest studentow u e s •c Pana zdania. Jeżeli bliski Panu człowiek stoi 
ki swe i pracy we własnym za kładzie. U na niższym po.ziomie umysłowym, powinien 

Podkreśla to oświajlczenie Rady Mi- Pan, miast się zniechęca:~. podwoić swoje wy· 
t ' b · h d ' siłki. Bez ostrych i szorstkich słów, bez ge· 

nis row w sprawie iezącyc za an gos przeciwko oburzo1'qce1' uchwale senatu Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego stów zniecierpEwienia, lecz delikatną perswa-
podarczyc;:h, W którym czytamy m. in. zją powinien Pan pobudzić jego ambicję, a 
„Należy ogół pracowników zakładu i Komitet Uczelniany Federacji Pol- I go Uniwersytetu. Lubelsl~iego przy~tąpi~ stopniowo osiągnie Pan zamierzony cel. Po-
urzędu w sposób dostępny systematycz- skich Organizacii Studenckich Uniwer- nia do ~ederaqi Polskich .Orgam~ac11 zcirawiamy serdecznie. 
nie informować o realizacji uchwał i sytetu Marii Curie-Skłodowskiej w Lu- Studenckich oraz utworzema Komitetu * 'il' i<· 

zobowiązań cszczędinościowych, o wy- blinie uchwalił protest przeciw postano- Uczelnianego FPOS przy KUL. IZA P. z POZNANIA: - Adres do Mar-
nikach planowego systemu oszczędza- wieniu senatu Katolickiego Uniwersyte- Powyższa uchwała godzi w inter~sy szałka Rokossowskiego - Ministerstwo Obr-0-
nia, o zastosowanych środkach i napoty tu Lubelskiego, zabraniającemu utworze młodzieży studiuj~c.ej na ~u.i;., .i Jest ny Narodowej - *Warsza~a. 
kanych trudnościach". Trzeba więc po- nia na tvm uniwersyt2 cie Komitetu sprzeczna z wolnosc1ą sum1ema i zrze- • 
wiedzieć robotnikom ile zaoszczędzili rJczelniane".go Fe::leraci"i· Polskich Orga- szeń. 1·akie obo.wiązują oj: pięciu lat w M. STEPNICKA: - Skomunikowaliśmy się 

l . w Pani sprawie z naczelnikiem Wydziału 
pieniędzy, materiałów i ~ojizin pracy w nizacii Studenckich oraz przystąpienia Polsce LudoweJ. Opieki Społecznej. Jest Pani proszona o zgło 
swoim zakładzie. kół naukowych do Federacji. Postanowienie senatu o.granicza wo!- szenie się tam w godzinach urzędowych. Spra 

Gdy zwrócono się do kilku dyrekto- Do senatu KUL wvstosowano pisem- ność osobistą studentow i ma na celu wa będzie załatwiona pomyślnie. 
rów dlaczego tego nie robią, czemu tak ny protest o następującym brzmieniu: storpedowanie . dążenia p~zewa~ającej * • * 
ważne sprawy przepływają jakimś bocz częsci młodziezy, pragnące1 WSDOłpraco MAZURKIEWICZ ZBIGNIEW: - Wyczer-
nym strumyczkiem, zamiast znaleźć się „Do Senatu Akademickiego wać z cafą mlodzieża postępową na pl~t pujących frlformacji udzieli Panu właściwa 
w centrum zainteresowań robotników, Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego formie Federacji Polskich Organizac.ii Rejonowa Komenda Uzupełnień. 
odpowiedzi były prawie że jednakowe. w Lublinie Studenckich wokół hasła walki o pokój * * * 
„Poco robić tyle szumu? Już my to za- Komitet Uczelniany FPOS w imieniu i lepszy świat. MARTA Z CóRKĄ: - Szkoda, ie zanim 
łatwimy po linii administracyjnej ... Nie Rady Uczelniane1· i o,2'ółu studentów W imieniu całej młodzieży studiują- wymówiono mężowi pracę nie zwróciła się 

I ' h " MCS d · f · · Pani do Rady Zakładowej i nie przedstawiła 
warto przecież zwo ywac nowyc ze- Uniwersytetu MCS w Lublinie składa cej na U omagamy s1ę co męcia otwarcie sytuacji. Na pewno spotkl!łaby siQ 
brań. Co było trzeba, to już się zrobiło". protest przeciwko uch\vale senatu Kato- tej oburzającej uchwały, jaka nie powin Pani z życzliwą interwencją. Nie mógł by 

Takie „załatwianie po linii" i „nie lickiego Uniwersytetu Lubelski.ego, za- na mieć miejsca w wolnej Polsce Ludo- przepijać wszystkich zarobionych pieniędzy, 
robienie szumu" to po prostu opiesza- braniającej kołom naukowym Katolickie wej". wtedy kiedy Pani z dzieckiem cierpiała głód. 
łóść i ucieczka przed :i'odatkową pracą, Powinna Pani ratować to, co pozostało do 

to ja~krawy O'bj°aw niejioceniania dni- J u I .. 111!.' a n Tu . . d . d . . uratowania i aby zapobiec dę.lszemu trwonie-
cjatywy robotniczej. podstawy budow- ":: Im pisze O ZIOCI niu przez męża dobytku, który stopniowo 

I k sprzedaje na kupno wódki - należy bez-
n idw a socjalistycznego, to reszt <i on- zwłocznie udać się z nim do Poradni Anty-
serwatywnych naleciałości, wiary w to, alkoholowej. Nie radzimy uciekać się do za-
że robotnicy nie mogą iuż ulepszyć pia- List wielkiego poety do młodocianych z sanatorium w lagiewnikach słyszimych „domowych" środków. -Jedynie le-
nów, wyszłych z dyrektorskiego ga1bi- czenie pod opieką lekarzy - doprowadzi do 
netu. Te szkodliwe objawy muszą znik PisaHśmy już o tym, że wybitny po- gary. Jak. to pięknie, że Łagi'ewniki pożądanego celu. 
nąć i to w najkrótszym czasie. eta polski i laureat nagrody literackiej stały się :ilzisiaj miejscem, w którym ---..;.----------·---

Sprawy oszczędności muszą być utrzy m. Łod'zi, Julian Tuwim w ramach fun- dzieci znajdują zdrowie i radość. życzę ZAMP-owcy pomarra1·ą w nauce 
mywane na porządku dziennym prac ca- dacji imiema Jego matki, zamordowa- im zdrowfa przede wszystkim, po wtóre 5 
łei załogi. Robotnikom należy przedsta nej przez zbirów hitlerowskich w r. zaś takiej przyszłości i takich czasów, uczniom gimnaz,ium korespondenc. yr'nego 
wić przebieg wyfonywania planów i zo- 1942, ofiarował niedawno dlziatwie łódz w których bestie w .Judzkim ciele nie bę-
bowiązań dość często, w regularnych kiego sanatorium jfa piersiowo chorych dą mord'owały starych. samotnych ko- Lódzcy ZAMP-owcy zorganizowali na 
odstępach czasu, a nie jak to bywa nie- dzieci w Łagiewnikach bibliotekę. biet, jak zamordowały moją nieszczę- terenie miasta kilkanaście t. zw. ośrod
raz prakt ykowane, dopiero po fakcie, po Dzieci przesłały poe<:ie dziękczynny śliwą matkę. ków metodycznych. W ośrodkach tych 
zakot1czeniu kwartału czy półrocza. list, mi który Julian Tuwim odpisał Kochane dzieci - Wasz śliczny list członkowie ZAMP-u, w porozumieniu z 
Uka zui ;i c załodze jej postępy czy spa- przed kilkoma dniami na adres kieru\\1- iest jednym z najmifazych _jakie w życiu nauczycielstwem szkół średnich, ud'Ziela
d'ek :fotychczasowych osiągnięć, umożli- niczki sanatorium, dr. Anny Margoliso- otrzymałem. Tymczasem znamy się ty!- Ją pomocy uczniom gimnazjum korespo 
wi się jej wyciągnięcie w porę wnim)- wej. ko z korespondencji, ale g::lly tylko będę dencyjnego ZMP w rozwiązywaniu trud 
ków i zmobilizuje do stałego poprawia- W swoim piśmie Julian Tuwim pisze, w Lodzi, przyjadę do Was i zawrzemy nlejs~ych zagadnieri., objętych progra-
nia wyników. iż list i podziękowanie dzieci wzruszyły bliższą znajomość. Gdybyście kiedykol- rtrem gimnazjalnym. 

Taki system informowania wymaga go niewymownie. wiek miały' ochotę do przeczytania ja- Równocześnie zorganizowane zostały 
dobrej orientacji i szczegółowej kon- „żywo przypomniały mi się - czyta- kiejś ks;ążki, ktorei w bibliotece waszej w wielu szkołach łódzkich koła samopo· 
troli oszczędności ze strony kierowni- my w liście Tuwima - lata dziecinne, nie ma, napiszcie dlo mnie, a chętnie ją mocy w nauce. Koła te przejawiają oży
ctwa Zi1kładu oraz sprawnie dzia!ającei gdy się do Łagiewnik chodziło na wy- Wam wyślę. W ten sposób biblioteka wioną dzałalność i znacznie wpływają 
spr a wozdawczoścL zdolnej uchwycić cieczki, lub po prostu zmykało na wa- Wasza będzie stale rosła". (at) I na polepszenie wyników nauki. 

Codz.i<>nna nowelka ,,Expressu" M. Edel Niemniej w dalszym ciągu czuł na duszy I ty ogrodowe ·i dym, który wiatr przywiał 
jakiś ciężar. tutaj z dalekich kominów. 

P b 
• - Co mi jest? - zastanowił się, odkła - O co ci idzie? - dyrektor bardziej . o ze ran1u dając pióro - ach, prawda to ten Wła- już opanowany zapytał samego siebie. -

sow! A niech go diabli wezmą! Czego się gorączkujesz? Powiedz uczci
Jadąc autem do domu, czuł się jakoś wie, czy Własow ma rację, czy nie? Tak, 

Nie zdecydowano jeszcze w jaki.lll stanie I szym pięknym zakładzie niszczy się wiele niepewny. ma rację! Czemu więc złościsz się na nie-
znajduje się dusza ludzka, kiedy z trybu- surowców i środków produkcji, począwszy - A może przyczyną gwałtownego wy- go? Ciebie, towarzyszu Lobaczewie, lubią, 
ny schodzi mówca, który odniósł się nie- od energii elektrycznej, a skończywszy na stąpienia Własowa były jakieś osobiste cenią i szanują, to prawda. Ale czy zain
zwykle krytycznie do właściciela tej wła- kosztownych chemikaliach. porachunki? _ zastanawiał się, a przyje- teresowałeś się tak, jak należy, spraw_ą 
śnie duszy. Piotr Łobaczew uważnie przysłuchując chawszy do domu zadzwonił do naczelni- oszczędzania środków produkcji? Nie zaj-

Za to wiadomo jest, że w podobnej się wywodom Własowar uśmiechnął się do ka wydziału personalnego. · mowałeś się tym ani trochę! Natomiast 
chwili chciałoby się ujrzeć jakieś zachęca- niego przyjaźnie, a pod koniec swojej _ Ten Własow to dobry pracownik. Ale obraziłeś się , za użyty przez Własowa 
jące spojrzenie, usłyszeć ciepłe słowo, lub przemowy pochwalił go nawet za szcze- co robi poza uprawianiem krytyki? Wiesz zwrot „pańskie zachowanie"„. Ach, co za 
bodaj współczujący szept któregoś z pod- rość, jednakże dusza jego - mocno skry- przecież, że nie jestem przeciwny krytyce przewrażliwienie! Jaka słabość nerwów! 
władnych... · tykowana - znajdowała cię w takim sta- i samokrytyce, ale nie mogę zgodzić się na Pomyśl, że Własow miał na myśli interesy 

Takich wł.aśnie uczuć doznaw::ł . Pi?tr nie, w jakim dusze ludzkie bywają zazwy- słowa, jakich przy tym użył. Zainteresuj państwa! Nie podobał ci się styl przemó-
Lobaczew, kiedy z trybyny zszedł mzymer czaj po krytyce. się ni~ trochę! wienia Własowa? Fi, fi! Cóż z ciebie za 
Własow. Wróciwszy do swojego gabinetu, Piotr · Ostatnie słowa dyrektora były dla na- znawca stylów! 

- Skąd on? - zapytał cicho Piotr Ło- Łobaczew postanm.vił zapomnieć o Właso- czelnika wydziału personalnego niejako Łobaczew, powiedziawszy to sobie, ucie-
baczew swego referenta. wie. Naczelnika wydziału personalnego, rozkazem, żeby nie robiono ceremonii z szył się nagle, bo przypomniał sobie, że 
Aż do tej chwili, kiedy Własow pojawił który zrobił na ten temat jakąś aluzję, Własówem. Łobaczew wiedział o tym, nie- dał ostrą odprawę nac.zelnikowi wydziału 

się na trybunie, nie był on znany refe- zgromił surowo mniej i to nie dało mu satysfakcji. personalnego za jego W}stąpienie przeciw-
rentowi. Jednakże kiedy Własow zaczął: - Zostawcie Własowa w spokoju'? Zdro _ Co się z tobą dzieje? - spytała go ko Własowowi. 
„my szanujemy i bezwzględnie cenimy na wa krytyka to dobra rzecz! żona. - Czy coś się stało w zakładzie? - N o tak, pracownicy nie lubią kryty-
szego dyrektora Piotra Łobaczewa, ale le- Niemniej uczucie nie tyle obrazy, ile go - Ach, nic nadzwyczajnego! Ot, po ki! - zapiął kołnierz koszuli i na duszy; 
ży w interesie pa11stwa".„ .. Skoro padł~ ryczy, że w jego fabryce, gdzie wszyscy prostu, jęstem zmęczony. Nie mam ochoty zrobiło mu się lżej. 
słowo „ale", referent obrzucił badawczymi go lubią, gdzie po przyjacielsku nazywa- na kolację. - Piotr Łobaczew poszedł do - Inżynier Własow ma rację! - po
oczyma rząd osób, siedzących w prezy- ja go gospodarzem gdzie-ciężko pracuje swojego gabinetu, położył się na kanapie, myślał, a głośno zawołał do żony. - Ma
dium, jak gdyby pytając: „kto to taki?" nie żałując sił; spotkało go coś podobnego: usiłując zasnąć, ale ciągle myślał o Właso- niusiu, chodź, moja droga, zjemy kolację! 

Naczelnik wydziału personalnego szyb- nie zmniejszyło się ani trochę. wie: uczucie obrazy tkwiło w nim dalej. A potem przez telefon zadysponował: 
ko i t1;I,jemniczo podał referentowi kartecz- - Gaduła... Tacy właśnie psują kolek- - O co ci właściwie idzie? - zapytał - Pojutrze o godzinie dwunastej odbę-
kę z pośpiesznie narisanymi. słowami: „in- tyw. Ja mu pokażę, gdzie raki zimują. głośno samego siebie, zeskakując z kana- dzie się u mnie zebranie w związku z ak-
żynier Własow z głównego oddziału mecha Po tej sentencji o rakach i o miejscu ich py. - Czego się denerwujesz? cją oszczędnościową. Proszę wszystko sta-
nicznego. Racjonalizator"... zamieszkania, dyrektorowi zrobiło się na Rozpiął kołnierz koszuli, odchylił por- rannie przygotować! A jutro na drugą za-

A tymczasem inżynier Własow ciągnął duszy lżej. Łobaczew postanowił zająć się . tierę i otworzył okno. proście do mnie towarzysza Własowa i 
dalej: bieżącymi sprawami, wmawiając w siebie, I Był koniec · lipca. W dali, za rzeczką, przewodniczącego klubu racjonalizatorów„ 

- Musze stwierdzić z żalem, że w na- że za parę godzin zapomni o Własowie. świeciły sie okna fabryki. PaclmiałY kwia- . .(Tłum.. .T. K.). „ 



Nr. 10 „EXPRESS !I.USTROWANY" STR. J 

PRZY&ODY WICKA I WACKA 

· WICEK: - A więc uważaj! 
miejscu przybijesz hak! 

WACEK: - A jak przybić, 
słabiej, czy trochę mocniej? 

W tym j WACEK: - Jak mocno, to mocno! 
tup!. .. I jeszcze raz, łup! I jeszcze raz.„ 

trochę l Ojej! Kawał muru odleciał, a tam w 
środku iakby jakaś skrytka! Pójdę po 
Wicka!.„ 

zna- , WACEK: - No i jest skrytka! To 
µewno są przedwojenne zapasy! 

Pewno I WISEK: - Jakie przedwojenne? Chy
ba raczej po hitlerowcach! 

WACEK: - Wiciuniu! W murze 
lazłem skrytkę! Chodź prędko! 

WICEK: - E tam skrytkę! 
znów jakaś lipa!. .. 

WISEK: - Jak najmocniej! WACEK: - Kiedy jest! WACEK: - Grunt że są!..: 

Pod ostrym kcx~ Porady dla młodzieży 

PT~~!~~ „!. ~.,1~~.!~mn~,~. Ja k·1 wy· 
potrzebną. Nic więc dziwnego, że podana z 

, 
o I 

c r przez nas wiadomość o obniżce kosztów jego 
instalacji wyw<>łała wśród łodzian zrozumiałe 
zainteresowanie. Już wczoraj wielu z nich 
odwiedziło Rejonowy Urząd Telefoniczny przy Mie1"ska Pracownia Psychologiczna 
Al. Kościuszki, pragnąc złożyć podanie o przy kieruje uczniów do właściwych szkół pracy 
łączenie do sieci. Niezwykle pożyteczną kampanię po- żal od przypadku, do mylnej często po- Ale trzeba zarazem powiedzieć, że 

Spotkał ich jednak niemiły zawód w po3 ta djęła w tym roku po raz pierwszy Miej- rady rodzicielskiej, od życzenia ojca jest j~szcze wiele mło:f'zieży niezorien-
ci tzw. „panienki z okienka". Sympatyczna ska Pracowni· a P<\. ycholog1'czna '" Łoj'z1' tl · 1 b d I ł j' ł t N I t d 
ta urzędniczka, zmęczona jeszcze widocznie „ „. czy ma n, u 0 <aprysu m O ego cz 0 - towanej W sy uacji. aj epszym ego o 
niedzielnym pcpoludniem, nie zadając sobie Postanowila ona mianowicie przy po- wieka. I zdarzało się także, że wymogi wadem są liczne grupy młodzieży nie
trudu porozumier.ia się z dyrekcją odmawia- mocy grupy swoich instruktorów do- stawiane przez zawód, przerast;.i!y kwa- wykwalifikowanej, zgłaszające się po 
ła po prostu przyjmowania podań. Na w-;zel trzeć do wsz ystkich szkół, aby uświa- lifikac1e umysłowe lub fizyczne tego, nrac<> do Urzędu Zatrudnienia. Są to lu
kie pytania odpowiadała stereotypowo, że„„ domić uczniów o tym, iaki należy wy- który i;?;O wybr;:ił, co w rezultacie dopro- d"'zi·e "'bez zawodu, kto·rzy chcieliby praco 
jej jeszcze o niczym nie powiad<>miono, a ga· bierać zawód' i przy~otować się do nie- wadzało do tragedii osobistej. 
zety, to przecież ·wiadomo, prawdy nie napi- wać, a nic nie umieją. 
szą... ~oA. J • t . t b d . t b . b Dziś to wszystko j~st już przeżyt- St"d wn1·osf'1,<, z· e do zawod·u nalez· y 

„Panienka z <>kienka" winna pami<?tać, że <c Ja 3 res ar zo po rze na 1 ar- kiem. Do pomocy młodzieży staje szkoła .., -
biurokraci nam są niepotrzebni, a urzędnicy dzo na cza3ie. O kadrach dla przemysłu, i wychowawcy, do pomocy stają specjał- przygotowywać się już w szko:e przez 
muszą podchodzić d<> wykonywanej przez sie· :-zemiosła, administracji myśleć musi- ne instytucje w rodzaju Pracowni Psy- obranie odpow.iedniego kierunku nauki. 
bie pracy nieco bardziej życiowo. I jeśli nie my bezustannie. tym b3rdziej, że we chologicznych. które na podstawie sta- Mamy przecież szeroko rozbujlowaną 
miała jeszcze zarządzenia wykonawczet;o, wszystkich prawie gałęziach naszej gos nu zdrowia, zdolności, zamiłowań i inte- sieć szkół zawodowych. liceów, szkół 
świat jej nie kończy się na własnym okienku, podarki, stojacych wobec zadania wy- li'gencJ·i· kanJ·ydata naJ·lenieJ· służą mu przemysłowych i rzemieślniczych, które 
a interesanci to także ludzie. konania plano·"', os!·:-zuwa się brak Pk „ k · ł d · · 

Upór naszej urzędniczki nie trwał jednak "' -- " odpowiednia radą. cze aJą na m 0 ziez ..• 
długo, bo interwencja redak~ji w Dyrekcji do pracy. Nierlawno prasa d~niosla, że odsetek Instr.uktor.zy. Miejskiej P. r~<;owni Psy-
Poczt spowodowała polecenie dalszego przyj- Ale kadr nie wychowuje się w ciągu h l k 1 d 
m<>wania podań. Na przyszłość zaś prosimy krótkiego czasu. Muszą one być nie młodzieży, przechodzącej ze szkół pod- c o_oi;;iczneJ, J~ wspomme isr:iy, 0 ,w;e 
o częstsze zasięganie opinii Dyrekcji. W Re· tylko odpowiednio przygotowane, ale stawowych do szkolnictwa zawodowego d7aJą ~zkoły l przeprowad,za1ą wsrod 
j<>nowym Urzędz;ie Telefonicznym nie brak ,przed· procesem szkoleniowym należy- przewyższać już zaczyna procent ucz- młodziezy 7-ych kl~s szkol podstawo
przecież chyba przyrządu, któremu na imię.- cie uświadomione, iż zawody, których niów, kontynuujących po skończeniu I wych pogadanki na temat wybor1;1 za. 
telefon. (se) chcą się uczyć, są dla gospodarki naro- szkoły powszechnej naukę w szko1Jni- :v-~du i bogatych na tym polu mozliwo-

A el O lokale dowei potrzebne, że potrafią dać im dwie ogólnokształcącym. I sc1. 
satysfakcję moralną i zapewnić im Notatka ta daje wiele do myślenia. Przed przejściem do szkoły 11-letniej, 

dla t.00 kursów dla analfabetów w łodzi przy wydajnej, starannej pracy, dobre Wskazuje ona, że .:l'o świadomości mio- lub szkoły zawodowej o:ilbywają. się też 
Komisja społeczna do walki z analfab;::tyz- warunki bytu. dzieży dotarły już dokonane w Polsce rozmowy z rodzicami uczniów. W µracy 

mem w Łodzi, której zadaniem Jest zlikYTido Ten o~tinek wychowawczy był daw- przemiany, iż mąd'ra, rozsądna rada po- Poradni pomocni są studenci Wyższej 
wanie analfabetyzmu, natrafiła na duże trud niej zupełnie zaniedbany. Młodzież w kierowała f ą tam, gdzie jest jej miejsce Szkoły Pedagogicznej. 
ności w uzyskaniu lokali dla prowadzenia kur wieku szkolnym nigdv nie była właści- t. j. do nauki określonych zawodów, 
sów początkowej nauki dla domsłych. wie d'obrze zorientowana do czego po- przydatnych krajowi w dobie realizacji 

Wobec tego, że w najbliższym czasie pro- d I I • - h 
jektuje się <>twarcie ok<>ło 200 kursów na te- winna się zabrać. Wybór zawo rt.t za e- n anow gospodarczyc . 
renie miasta, ,Komisja zwróciła się z apelem 
do wszystkich organizacji społecznych, stowa 
rzyszeń i związków, by użyczyły jej wolnych 
sal na kilka godzin dziennie, tak, aby m<>żna 
było w godzinach popołudniowych, lub wie
czornych prowadzić w nich wykłady dla anal· 
fabetów. 

Apel ten z pewn<>Ścią nie przebrzmi bez 
echa, tym bardziej, że jest w Łodzi wiele fo
kali i instytucji, czy zwią;;ków, które nie są 
przez cały dzień w pełni wyzyskane. 

Zgłoszenia wolnych lokali instytucie winny 
kierować do Biura Pełnomocnika Rządu do 
walki z analfabetyzmem w Łodzi, Piotrkow• 
ska 37, III p. p. 11. (at) 

Za zbrodnie w czasie okupacji 
Weyer skazany na 8 lat więzienia 

Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w Łodzi 
znalazła się wczoraj sprawa znanego na te
renie Łodzi b. komisarza Stanisława W eyera, 
przedwojennego szefa policji kryminalnej. 
Sąd Najwyższy zatwierdził jedynie wyrok 

(5 lat więzienia) za podpisanie volkslisty, 
natomiast co do pozostałych punktów oskar
żenia S. N. przekazał sprawę do ponownego 
rozpatrzenia. 

W wyniku ponownej rozprawy Sąd wymie-

2.062 procent normy! 

Nowy rekord monterów PP 
Ośmiu robotników zarobiło 283.382 złote 

Brygada monterska Państwowego 
Przedsiębiorstwa Robót Elektrycznych 
stała się słynna od1 czasu ustanowienia 
rekordu Polski w układaniu kabli. który 
wynosił t.150 procent normy. Obecnie 
poprawili oni swój rekord. 
Ośmioosobowa brygada monterska w 

:;kładzie: Florczak, Szma ia, Stępień, 
Fuks, Chmielewski, Jałocha, Kołodziej
czak i Gabara pod kierownictwem maj
strów Popiołka i Olszewskiego oraz 
kier. robót Materka otrzymała zlecenie 
ułożenia 2.106 metrów kabla w 
PZPBiW Nr. 22 przy ul. Kątnej 39-41. 

Dzielna zaloga postanowiła na zebra
niu nadać robotom takie tempo, aby 

skończyć wszystko w ciągu 243 roboczo
godzin. 

Dnia 28. gru<l'nia o godz. 18 kierow
nik współzawo~nictwa Piątk9wski za
meldował diyrekcji, że załoga słowa do
trzymała. Przewidziane prace zakończo
no całkowicie w ustalonym terminie. 
Oznaczało to, że załoga ustanowiła no· 
wy rekord Polski, wynoszący tym rażem 
2.062 procent normy! 

Warto nadmienić, że 8 monterów za
robiło dzięki temu wyczynowi w ciągu 
niecałych czterech dni pracy 283.382 
złote, zamiast przewidzianej za normę 
stawki, wynoszącej dla nich 13.732 zio-
le. (sk) 

-~B~ł :_ti~~y:~~-i ~-cf_ar~~-ę~f:~~~-': u-·';"''_W··j R e m o n t y s z k ó I I ó d z k i c h 
awiny ~·~···· · 1· k · d k d Podczas lekcji botaniki nauczyciel zwraca me naira lą W tym ro U na za ne przesz 0 Y 

się do Poldzia: 
- Powiedz mi w .jaki sposób zapylane są 

rośliny?„. 
• - Przez samochody„. - <>dpowiada Pol

dzio. 

* * * . Pan Sobek jest zawied:iiony życiem. Posta 
nawia popełnić samobójswo. Powiada do żo
ny: 

- r fr a j!„. Odebrałbym sobie życ•ie„. 
Przcr :·i mnie tylko mytii l, że zimna lufa do
tknie mej skroni... 

- To głupstwo - odpowiada pani Sobko· 
wa - lui'ke można troche ogrzać„, 

Wykorzystując okres wakacji letnich I W tym roku Zarząd Miejski pragnie 
Zarzą::JI Miejski wyremontował dwa bu- tego uniknąć i już w tej chwili, nieza
d'ynki szkolne. mieszczące się na Sto- leżnie od robót wykonanych, przygoto
kach przy ul.. Jan~sik.a i Giewont. Po- wuje się do prac w sezonie letnim. 
nadto na ukonczemu. Jest re~ont prz~d- Komisje kwalifikacvjne lustrują wszy 
szkola w Parku Pomatowskiego, ktore . ł 1 • • . h 
zostanie uruchomione w przyszłym tyg. stkie szko Y, ust~ arąc ic potrzeby, a 

Pośpiech ten podyktowany jest do- ~a:vet s~orządza 1ąc k~szto rysy tak_,, aby 
świadczeniami z roku ubiegłego, kiedy 11~z w p1.erwszych drnach_. wakacn Jet
to remonty szkół łódzkich stały w pew- nich mozna było przyshJpic do prac re
nym ok.i:esia lat:i nad znakiem zaoyta- montowych. Ogółem tego Iata MPB wy-
nia. ·remontu ie 41 szkół łódzkich. (ks) 

Młodzież, po konsultacji otyzymuje 
odpowiednią lekturę, po tym zas sama 
wypełnia ankietę, w której określa, w 
jakim zawodzie chce pracować i dlacze
go wybór paclł na ten, a nie inny za
wód. 

W jednej z broszur trafnie ujęto cały 
problem. Powidziano tam, że przy
szłość wymaga, aby uczeń powziął w 
najbliższym czasie ważną dla siebie. ży. 
ciową decyzję. Przez dobrze \\(ykony
waną pracę może się stać pożytecznym 
członkiem społeczeńshv-a. Musi więc pa 
miętać, że wykwalifikowany pracownik 
jest ceniony i poszukiwany, że wyso
kość wynagrodzenia nie zależy od ro
dzaju wykonywanej pracy umysłowej, 
rzemieślniczej czy fizycznej, lecz od je.f 
ilości, jakości i włożonego w nią wysił
ku. 
Uczeń otrzymuje poza tym wykazy 

grup poszczególnych zawodów i dokład
ne objaśnienia, na czym polega praca i 
iak można się do niej przygotować. 
Poradnia pomaga również przy podej
mowaniu :tecyzji, a gdy zachodzi potrze 
ba, stara się zetknąć kandydata z odpo
wiednim zakładem pracy, lub fabryką. 
by mógł się naocznie przekonać, ie cel 
jaki sobie postawi przy wyborze zawo-
du, jest osiągalny. (cis) 

1 .OOO Io 
może założyć instalację gazową 
W Gazowni Miejskiej w lodzi zakoń

czono montowanie szóstego kotła. Zo· 
stał on wykonany całkowicie z materia
łów kra i owych przez polskich inżynie
rów i robotników. · Oddanie do uiytku 
nowego pieca pozwoli na prz ył<1czenie 

do sieci gazowej dalsz) eh dziesięciu ty
siecv nowych konsumentów 



STR. 4 

JANINA SŁOMA. 
JVzruszające było jej przywitanie z oj~zy

%1\ą. Znała ją dotąd jedynie z opowiadań io
dziców, którzy zaraz po pierwszej ~·ojnie 
światowej wyemigrowali z Polski. 

Przyjechała do Lodzi jako dojrzały już 

ezłowiek, zaJtartowany przejściami, jakie 
przypadły w udziale jej rodzinie od aneksji 
Czechosłowacji począwszy, a na tragicznej 
śmierci ojca i rnatld, podczas przymusowej 
ich pracy w Niemczech, skończywszy. 

Dziś Janina Słoma - szwaczka z PZPDz. 
nr 2 i przodow~ica pracy niechętnie wraca 
myś!ą do tamtyoh czasów. 

- Chcę nares-zcie żyć jak wolny człow: '1:. 

Do.l:ć mam cierpi.eń. Pragnę żyć i pracm~ać 

dla kraju, oraz dla swej n()wej rodziny: mę· 
ża i 2-letniej córeczki. 
Uświadomiona społecznie osiąga on.a w fa

bryce przeciętnie 140 proc. wykonania planu 
na swej maszynie „renderce". W ostatJ'lim 
kwartale osiągnęła nawet 146 proc. wykona
nia bazy akordowej. 

„EXl~KŁ~S ILU:;TKUW ANY" Nr. JO 

1Pi „rwsze mecze Ugl zapaśniczej 
Nie udał się Gwardii łódzk~ej pf erwszy start. - Roś~ie POllUlarność sportu zapaśn~czego 

W ub. niedzielę najmłodsza z lig - liga I nika w w. lekkiej zwyci!:żyli gospodarze 5:3. I ~OLAS (Z) P';!ożył na łopatki w 8 I?in_u

zapaśnicza rozp0c.'!ęła spotkania 0 druży- ~ w. muszej .KRONBERG ~Zw) został po- ~ie KULIGOW"KIEG!J. II, , waga p~łc1~

nowe mistrzostwo Polski. w nowoutworzo !ozony w 11 mm. na łopatki p~zez BED- zka: GRZYB (Z) zwyc1ęzył jnz. ~ 1-szeJ rm

neJ· t · l'd k ł'-'I k' t . NARKA wywrolką po z::i.stcsowamu lducza nucie słabego ZGRYZKA, w. c1ęzka BORKO 
~J i_ ze o .ręg OµZ l reprezen UJe bar!rnwego. WY (S) wygrał w 5 m!n. z ZIBTKIEM (Z). 

G"Ya~d1~. ~1erws~y start naszych „Gwar- W w. koguciej ROKITA (Zw) w 8 min., po KOLEJARZ (POZNA:R)-STAL (tfROCŁAW) 
dz1stow me nalezał do udanych - w spot łożył odwrotnym pasem NOWAKA na łopat 5.3 
kaniu ze stołecznym Związkowcem-Skrą ki. · · 
ł d · · d · A ł 1 Rozegrane w Poznaniu pierwsze spotkanie 
o z1ame oznah porażki. Trzeba przy- W w. piórkowej SA WK wy.gra na. punt. l' mistrzostwo Ligi zapaśnicze.; między poz-

znać, że przeciwnik był trudny do poko- ty z. !GNAS.ZE!\TSKIM. (G\".ardia); _obaj otrzy nańskim Kolejarzem a wrocławską Stalą 

nania miał bowiem w swych szere2'ach mali upommema 7 a umkanie walki, ;:kończyło się zwycięstwem drużyny KoleJ'a-
' , · "' . V/ w. lelddej SWIĘTOSŁAWSKI (Gwardia) 

czt.erech człon~<'W Kadr~ ReprezentacyJ- zdcb;vł punkty w. o. z powodu braku prze- rza 5:3. 
neJ. Wpr::i,'.vdz1e Gwardia ma rówmez dwn!ka. Wyniki walk: · w w. muszej: NIKODEMSKI 

trzech takich zapaśników, lecz w warszaw w w. pólśredniej WICIAK (Zyv.) położył :i:wycię:iył na punkty GORGOLA (Stal), \\' w. 

skim meczu z trójld tej startował, nieste- na punkty KROMERA, przy czym obaj byli koguciej: GRZĄDZIF.LEWSKI uległ na punk 

ty, tylko jeden. napominani za unikanie walid. t;v MOLOWI (Stal), w w. piórkowej: KONIE -
w · d · · REDA ł kt CZNY (Stal) zdobył punkty walkowerem na 

VI pierwszych me(!zach nie obeszło się w. sre nieJ ~ygra na pun Y z skutek nadwagi KAUCHA; "' walce towarzy 
b · d · i· M · d d · MATUSIAKIEM (Gwardia). 

ez mespo zian n. amy Ją o zaw z1ęcze W ół . „1 •• SYRECIUEGO (Z ) ł skiej zwyciężył w 7-ej minucie Kauch prze-

nl·a d . . . p l k' z . w. P c1ęz neJ w. po o t d . l kk' j JA 
ru~y~owemu mist~z0•·.n, o s i, ~1ąz żył na łopatki LENART w 3 min. walki f'hwy rzu em z prze mego pasa, w w. e ie : -

kowcowi-S1ła z My<1łow1c, ktory nHtrafił w tern barkowym. KUBOWICZ zwyciężył przerzutem przez blo 

bytomskiej Stali na godnego !'liebie prze- W w. cic:;źkiej SZAJEWSKI położył w Il dro CHOMICZEWSKIEGO ~Stal). W wadze 
' "k · W ŁA G di kt · półśredniej: MIELCZAK zwyciężył w 9 minu 

c1.wm a i musiał się zadowolić nierozstrzyg min. na łopatki ~A. A ( w~r a), . ory cie przerzutem z parteru KRYSMALSKIEGO 

mętym wynikiem. otrzymał naponmieme za unikanie walki. U (Stal). W wadze średniej: J{RA WCZYK 

Utworzenie ligi zapaśniczej należy oce- ZWTAZI~O\\iJł:C (MYSŁOWICE; - STAI. wygrał na punkty z BARŁOGIEM (Stal). \V 

nić jako dobre p0stmięcie organizacyjne, · (N. BYTOM) 4:t. wadze półciężldej: NOWACZYK zwycięzył 

gdyż w miastach. w których cclbyły sir Mecz 7apaśniczy 0 mistrzostwo Ligi mh;dzy w 5-ej minucie przerzutem z odwrotnego 

Pierwsze spotkania, zainteresowanie spor- Stala z Nowego Bytomia a drużynowym mi- pasa MAJEWICZA (Stal). W wadze ciężkiej 

tern zapafaiiczym znacznie wzroioło. zawo- starzcm Polski - Związkowcem Siła z Mysfo LEITGEBER przegrał w 14-ej min. z KRYS-

d wie, zakończył się wynikiem nierozstrzygnię MALSKIM I (Stal) po zastosowaniu przerzutu 
om przypatrywało się kilka tysięcy wi- ł d przez biodro. 

dzów. A więc liga okazuJ'e się dosk·~nałym tym 4:4. Walki były żywe i sta y na obryn• 
poziomie 

środkiem popularyzacji tej pięknej 1 zdro Wyniki techniczne: w. musza WRONA (Z) 

wej gałęzi sportu 1 ak Hiedorei• !an ej i za- .iuż w pierwsze.i min u de położył na macie 

niedbywanej w dobk sportu burżuazyjne- KĘPNEGO (S), w. kogucia KISJEI. (S) zwyeię 

go. żył na punkty W LLUSIA, w. piórkowa TO. 

ZWIĄZKowmr SKRA (WARSZAWA) -
GWARDIA (LÓDŻ) !i:3. 

BOLA (Z) pokonał swego na.jgroźniejszego 

rywala MARCOKA (8) również na punkty. 
w. lekka w najładniejszej walce meczu 
SZKLORZ (Z) uległ na punkty KUSZOWI 

ZWI..'\ZI{OWIEC (KRAKOW• - GWARDIA 
(BYDGOSZCZ) 6:2. 

W meczu o mistrzostw!) Ligi zapaśniczej 
Związkowiec (I<raków) pokonał bydgoska 
Gwardię 6:2. Wyniki walk: (na pierwszym 
miejscu zapaśtticy Związkow1·a): 

W. musza: SWIDERSKI pokonał CHA-
BERSKIEGO, 

Rozgrywki Ligi zapaśniczej rozpoczął w 
Warszawie mecz miejscowego Związkowca -
Skry z łódzką Gwardią. Mimo braku zawod 

CS). waga. półśrednia KULIGOWSKI I (S} W. kogucia: GIBAS pokonał CHĘC~. 

zwydężył NEWROTA (Z), wag-a średnia SKIEGO. 
W. piórkowa: MAZUREI\: uległ SOKOŁOW 

SKIEMU, Od przqjoció# 

_T_E_A_T_R_I' _____ , Życzenia Noworoczne W. lekka: RYCHTA przegrał z BETAR
SKIM 

W. półśrednia: STROŻEK zwyciężył w. e. 
wskutek braku przeciwnika. 

Im. Stefa.na. Janeza - „ZIELONA ULICA" 
- godz. 19.15. 

Braterskie więzy łączą sportowców budujących socjalizm 

Nowy - Dziś teatr nieczynny. 
Powszechny - „PRZEŁOl\l" - godz. 19. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" 

godz. 19.15. 
„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" -

godz. 19.30. 

Główny Urząd Kultury Fizycznej wych życzą dalszych sukcesów. 
otrzymał liczne depesze z życzeniami Ze szczególną radościa sportowcy poi 
noworocznymi od władz sportowych scy przyjęli depeszę noworoczną od 

Związku Radzieckiego i krajów demo- Wszechzwiązkowego Komitetu Dla 
kracji Judo~ych. Spraw Kultury Fizycznej i Sportu przy 

W serdecznym tonie utrzymane depe- Radzie Ministrów ZSRR, w której czy
sze z Bułgarii. Czechosłowacji, Albanii tamy: 

NINA 
ADRIA - Młodość Tomasiza Edisona - 16, 

18, 20. 
BAŁTYK - Sumiende - 17, 19, 21. 
BAJKA - !Miilcząca barykada - 17.30, 20. 
GDYNIA - Akltualności nr. 2. 

i Rumunii podkreślajii braterskie więzy „z okazji Nowego Roku przesyłamy 

łączące sportowców narodów budują- sportowcom Polski najserdeczniejsze 
cych socjalizm. Nawiązując do osiąg- pozdrowienia I życzenia dalszych suk

nięć sportu polskiego w roku minio- I cesów. Niech żyje nasza przyjaźń w 
nym sportowcy krajów demokracji !udo imię pokoju na całym świecie. 

HEL - Bohaterowie pustyni - 16, 18, 20. 
MUZA - Pooałuneik na stadlio.n.ie - 18, 20. 
POLONIA - Pustelnia parmeńska I seria W deszczowq pogodę na nartach 

Bieg sztafetowy 4xl00 o puchar kpt. sportowego PZN 
W Zakopanem odbył się bieg rozstaw I nie Zimowym. Na 19 zgłoszonych do 

ny 4x IO km o puchar kapitana spor to- biegu sztafet startowało J 5, ukończy.. 

17, 19, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Bogata na.rzeczona -

- 18, 20. 
ROBOTNIK - Mii.lezeruie jes.t rzłotem - 18, 

20. wego PZN. Io JO. 
ROMA - Wilcze doły - 18, 20.30. 
REKORD - $wiait się śmieje - Hl, - Opo-

Start i meta miały miejsce na Stadia- Zawodnicy mieli ciężkie warunki 
śniegowe i deszczową pogodę. Zwycię
żyła Gwardia I (Zakopane)) w czasie 
3,25,24 w skład'Zie: Sitarz, BukowsKi, 
Fronek i Kwapień. Drugie miejsce zaję- ' 
ło SNPTT I (Zakopane), trzecie AZS I 
(Kraków). 

wieść o prawddwym CZiłowieku - 18, 20. 
STYLOWY - Panna bez posagu - 18, 20 
SWIT - W pogoni :ta mężem - 17.30, 20. 
TĘCZA - Czarodaliej sadów - 16.30, 18.30, 

20.30. 
TATRY - Cygańsiki tabor - 16, 18, 20. 

WISŁA - Czarodziej sadów - 17, 19, 21. 
WŁÓKNIARZ - Ali Baba I 40 rozbójników 

16,30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Pustelnia parmeńska T -sz.a se

ria - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Potępieńcy - 18, 20. 

80) 

Gdy wyszedł, Mroza ogarnęły tysiącz- ności. Bo może człowiek, .kt6ry wydał mu 

ne wątpliwości. Czyż można budować po się raptem podeirzany, m6wił jednak pra 

ddrzenie na drobnych szczeg6łach? Ale wdę? ... To, że był na terenie fabryki o

już jego myśli, pobudzone przez niepozor- wego pamiętnego wieczoru, jeszcze nic nie 

nego człowieczka o mądrych oczach, po- m6wi. A jednak uparta myśl wracała. w·ra 

częły iść określonym torem. cała ciągle„. 

Tak, ogień palił się ze wszystkich stron. Następnego dnia, ku zdziwieniu kole-

Magazyn był zamknięty na klucz. Maga- g6w, kt6rzy wiedzieli, jak bardzo był cho 

zynierzy nie pracowali w nocy. Straż peł- r~', Mr6z wr6cił do pracy. 

nili spedalni ludzie na całym podw6rzu. Nie dziwiło nikogo to, iż po dawnemu 

Gdzie wobec tego była straż w momencie odwiedzał wszystkie oddziały i rozmawiał 

pożaru? A tak, przypomina sobie. Biegli z ludźmi. Był przecież z Rady Zakłacło

tuż za nim z drugiego końca podw6rza. wej. Wiedziano, iż interesuje go wszystko, 

To oni właśnie uderzyli w dzwon alarmo- co związane było z fabryką. 

wy. Al~ czemu tak p6źno? Czyż można Nikomu też nie wydało się podejrza

nie dojrzeć pożaru wieczorem na tle ciem ne, iż tak często wracał do tematu poża

nego nieba? · ru. Było zrozumiałe, że go to interesowa-

Nagle podni6sł się gwałtownie, porusw Io. Przecież o mało nie postradał życia 

ny pewną myślą .•. Stał chwilę zdumiony, przy tym wypadku. 

jego pamięć pracowała intensywnie, wy- Pytał od niechcenia w portierni. 

ławiając coraz to inne szczeg6ły. Naraz - Pan dyrektor był przy pożarze? 

otrząsnął się. Nie, nie może sam sugerować - A jakże. Nawet bardzo prędko 

się tym, zwykłym może, zbiegiem okolicz przyjechał. 

- Telefonowali do niego? 
- Tak. 
- A kto go przywi6zł? Bo Smolika 

widziałem wieczorem bez maszyny w ga
rażu. Może taks6wką przyjechał? 

- Nie. Sam mu otwierałem. Ale Smo
lika nie widziałem przy kierownicy. Dy
rekt9r sam prowadził. 

Poczęstował portier6w papierosami 1 

wyszedł na podw6rze. Miał szczęście. Dy 
rektor Zaremba szedł przez podw6rze ku 
bramie. 

- Pan dyrektor bez maszyny? Widocz 
nie popsuta? 

- Nie. Posłałem Smolika w pilnej spra 
wie do miasta. Nie, moja maszyna nigdy 
się nie psuje. To dobra marka. OdkąJ ją 
mam, nigdy mi jeszcze nie nawaliła. 

Uchylił pośpiesznie kapelusza i oddalił 
się ku wyjściu. Zawsze starannie ubrany, 
wyświeżony, postawny. 

Mr6z stał przygwożdżony. Maszyna Jy 
rektora nigdy się jeszcze nie popsuła„. No 
tak. Przecież bardzo szybko przyjech<lła 
na miejsce pożaru. 

Zaszedł do gł6wnego magazynu. Rozma 
wiał chwilę · ze starym, schorowanym ro
botnikiem, kt6remu załatwiał sprawę wy
fazdu do uzdrowiska. Rozglądał się nie
znacznie po ludziach, kręcących się po sa 
lach. 

- Widzę, że macie tu magazynier6w 
ze spalonego magazynu. 

W. średnia: GROSS pokonał CICHEGO; 
W. półciężka: RUSEIC poltcinał WJERCIR

SKIEGO. 
W. cicżka: GŁOWIAK Pokonał SZELĄ-
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Oo mistrzostw świata 
sz~ku;ą się hoke:iści ĆSR 
Czechosłowacki Związek Hokejowy organl 

zuje dla kadry reprezentacyjnej obóz przygo 
towawcey przed mistrzostwami świata w 
Londynie. Obóz ten będzie trwał od 22 lute 
go do 5 marca i odbędzie się w Cetorce na 
Słowacji. Na obóz powołanych zostało 33 za 
wodników. 

Odwołany me.cz 
ko~zykarzv Spóini (Lódź) 

ze Stalą 
Mecz o mistrzostwo Ligi' koszykowej Stal 

(Swiętochłowice) - Spójnia (Łódź) nie do
szedł do skutku z powodu remontu hali 
Woj. Ośrodka KF w Kato~icach. Spotkanie 
to PZKSS przełożył na termin późniejszy. 

- A tak. Obijają się tu narhie. Pew
nie teraz kogoś ze starych usuną. Jest nas 
przecież za dużo. Człowi·ek się już przy
zwyczaił do roboty i zn6w będzie uczył 
się czego nowego. 

- Nie martwcie się. W as nie us•w:l· 
Jedźcie spokojnie leczyć się! 

Gdy szedł ku wyjściu, wybrał drogę o
bok jednego z przydzielonych świeżo ma 
gazynier6w. Był to 6w przyjęty niedaw
no Nowicki, o ~t6rego miał sprzeczkę z 
dyrektorem. Nowicki, kt6rego przed woj 
ną usunięto z fabryki za kradzieże. 

- No co, Nowicki, wasza buda poszła 
z dymem? 

Nowicki rzucił mu nieufne spojrzenie. 
Był to wysoki, tęgi mężczyzna, o nalanej 
apoplektycznej szyi. Przekrwione oczy 
zdradzały alkoholika. 

- Spaliła się jedna, wybudują llrugą
rzekł pogardliwie. Nie lubił Mroza. 

- E, chyba już nie będą stawiali od
dzielnego magazynu. Na co? Wystarczy 
ten jeden. Szkoda tylko, że tyle ładnych 
towar6w się zmarnowało. Jak to dobrze 
- za ryzy kowal - żeście te stuprocen -
t6wki wypchnęli. Byłoby się i to spaliło! 

- Jakie stuprocent6wki? - wzrok No 
wickiego stał się czufoy. 

- No, te ładne materiały męskie. Pa
miętacie, sam miałem chętkę na taki gar
nitur. 

(D.c.n.) 
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